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KURYER LITEWSKI
u> W ilnie w Piątek dnia 2З Sierpnia v, s. 1829

W  іа  п о л o ś c i K  a a j.d w b.

Sdn lt-P e tersburg  dnia i 4 sierpnia. #
W niedzielą d. li t. m«, mieli szczęście bydz 

przedstawieni J ego Cesarsk.iky Mości w Vałacti Je- 
łwgiiLkim : PP. P ęrez  , sekretarz legtcyi hbzpsń- 
skiay, luron R ehausen , sekretarz legacyi szwedz- 
ko-nor wfgskiey , Hrabia Р іп іеих  , kamerjunkier
K. J. Feancuzkiego, Lord P~ane, PP. ѴУ ilrnoty 
Jiluriiiy i G hram pton  , należący do ambassady an~ 
gieUkiey i Xiążę San  Giocorno Dentice , wojazer 
nęapolitaaski, i PP. Loive i R a y , wojażerowio 
angielscy. (У. d. S t. P .)

Przez naywyzsze dyplomata pod dniem 4 
sierpnia : naytaskawiey mianowany kawalerem or­
deru s. W łodzim ierza  u z e y  k la ssy , Naczelnik 
Głównego Sztabu 2giey Armii , Jenerał-Ad jutant 
J. С. M., Jenerał piechoty, Hrabia Tol /szy .; dowo­
dzący 7mym Korpusem piechoty , Jenerał porucz­
nik Ridiger iszy , udarowany brylaiitowanerni zna­
kami orderu ś. Alexandra-N ew skiego. ( J .d S .P .)

Karabinier Leyb - gwardyi półku strzelców, 
P ietrow , podczas znaydowaoia się tegoż pólku w  
roku przeszłym 1828,0а południo wey stronie twier­
dzy W a r n y , będąc naznaczony artelszczykiem 1 
zostawszy raniony w rozprawie z nieprzyjacielem, 
dnia jo września , kulą w lewe ramie na w skros, 
odesłany był ztamtąd razem z innymi4ranionymi, 
na okręc i,  do szyi 1*111 se wasłopolskieg'». /Po u ni у- 
ni en i u sześciu miesięcy, karabinier P ie trcw  \Y/» 
zdrowiał i przybywszy ze wspornnionego szpitalu do 
pólku, złożył zachowane u siebie pieniądze arielne, 
Stv. ośmdziesiąt rubli,o których u niego znaydowaniu 
się byn&ynmiey nie myśleli żołnierze,w jeddem z nim 
będący oddziale , lecz poczytali je za zginiore ra­
zem z innymi wysłanymi artelszczykarai, których 
zabito w bitwie togoź dnia 10 miesiąca września.

Dowódca Korpusu Gwardyi, J ego C esarska 
W ysokość W ie l k i  X iąże M ichał P awłowicz do­
prowadził to do wiadomości C esarza J egomości, a 
N ayjaśnieyszy P an , w  nagrodę za tak chwalebny 
postępek karabiniera P iętrow a  , dowodzący jego 
bezmteressowności i dobrey kdndnity, N а у m i l o ­
ś c i  w i e  у obdarzyć gd raczył jednorazowie dwie- 
5ІЦ rublami assyguacyynemi. (R. / .)

W  gubernii podolskiey, w mieście lu lc zy n ie  
dnia 2 przeszłego kwietnia, o godzinie 1 i w nocy, 
w domu żyda llersrJki Abramowicza Szmariukn, 
zdarzył się pożar. W tymże czasie , gdy płomieni 
obeymował już cały dom , pisarz bztabu gwardyy- 
skiego, fPołkow, dowiedziawszy się, że w tym do­
mu pozostał chory starzec , gospodarz tego l ler -  
szki Szm ariuka , i był w niebezpieczeństwie nie7 
wdironney śmierci, litując się nad nim i nie zwa­
żając na nie bezpieczeństwo własnego życia , odwa­
żył się wpaść do drzwi, które gorzały, i, wycią­
gnąwszy z domu wspomoionego żyda Szmariukat, 
uratował go od zagrażające у zguby.

Wypadek ten był przez Zwierzchność dopro­
w adzony do wiadomości C esarza J egomości , i N ay- 
JA8N1KY8ZY P an w nagrodę za takowy czyn człeko- 
lubny, pisarza W ałkow a  N я у ł  a s k a « i e у roz­
kazać raczył: dać jemu medal z napisem: Z a  ura ­
towani# ginącego, do noszenia na wstążce W łodzi­
mierskiej or«z jednoczasowie 5o rubli assygna- 
суаші. (R . 1 .)

Już wiadomo naszym czytelnikom, iż XJą-

£ę p̂ Wski, C hosrew M irza , dnia 8 t. m. zaszczycił 
* ty 1 obec :cią zbiory Cksahskiey Akademii nauk. 
Pośpiesomy udzielić In jeszcze kilka o tem szęza- 
gółów. Muzeum azyatyckie było pierwszym przed­
miotem, który zwrócił na się pilną znamienitego 
Gościa uwagę. Fotem Jego Wysokość oglądał 
tak. nazwany gabinet P iotra W .f  muzeum zooK- 
giczne i gabinet monet. Mocne interessowanie sij, 
które okazywał ten ukochany młody Xiąze, c ie ­
kawość, z jaką wypytywał się on i prosił obja- 
śnienia kaźdey rzeczy, oraz podziwieuie , spra­
wione w Nim przez wiele dotąd jeszcze niewi­
dzianych przedmiotów, nadawały temu odwiedze­
niu szczególniejszą jakąś ważność i interess, lv*g 
przytem nie dozwoliły obeyrzeć w jednym dni 4 
wszystkich rzadkości zbiorów akademickich. Prze­
pędziwszy na tem oglądaniu prawie trzy godzi іу, 
Xiąże oświadczył chęć prtyyscia powtórnego w na­
stępnym tygodniu , izby obeyrzed inne osobli- 
woścna mianowicie: muzeum egipskie, zbiory pre­
paratów anatomicznych, obserwatoryum , galrnet 
mineralogiczny i fizyczny. O godzinie 5, po po­
łudniu Jego Wysokość opuścił muzeum, oświad­
czywszy zgromadzonym na Jego przyjęcie PP. A-  
kademikom zupełne swoje zadowolenie, w wyra^ 
zach nader pochlebnych. (G. S , JP).

Odessa dnia  7  sierpnia .
(Journal d’Odessa). e

Od dnia 2 do 6 sierpnia, przybyły do Odes­
sy  ze zdobytych przez Kossyą portów tureckich 
Cztery statki, zefraktowane przez skarb.

— Jeszcze kilkanaście dni przepędziliśmy fteg 
niespokoyności względnie zarazy; ale w porcie 
kwarantannowym, zawczdra, zachorowała z poka­
zaniem się widocznych znaków czum y  kobieta, 
która, jako podeyrzana, wzięta była, dnia 25 lip- 
ca, z baraku na ulicy rybney, razem ze staruszką, 
zmarłą od zarazy dnia 26. Tę okoliczność można 
poczytać za bardzo pomyślną dla miasta. Jeśliby 
ta kobieta, która teraz zachorowała, po 10 dniach 
oddzielenia swego i zamknięcia w kwarantannie, 
z odmienieniem sukni, obmyciem > i w  ogólności, 
ze wszystkiemi potrzebnemi ostróżnośćiami; jeśli­
by, mówię, ta kobieta i wszyscy mający z jey do­
mem kommunikacyą nie byli jednocześnie x\zięci 
z miasta, a kwartał, w którym mieszkała nie był  
otoczony strażą woyskową i potem okadzony: wte­
dy zaraza, która się w niey i w całym jey domu, 
oraz w rzeczach ukrywała, teraz zjawiłaby się 
już na dziesięciu lub dwadzieslu punktach, a wów­
czas wstrzymać ją byłoby rzeczą nader trudną.

Ale ostrożność, która teraz okazała się byó 
t/łk zbawienną, nie przez wszystkich w zupełno­
ści była oceniona. Wielu mieszkańców me w i­
dząc ofiar choroby, zaczęti^ftiyśleć, iż wewnątrg 
miasta choroby ^ey całkiem me było, że środki, 
przez Zwhsrzchn *jć mieyscową powzięte, są n»v- 
zbyt ścisłe, a nawet niepotrzebne} Mniemanie to  
po-;ziela 1 i nawet niektórzy medycy. Wcznra, we­
spół z kilką znakomitszych obywateli pieskich, 
sprawujących teraz obowiązek kommbfcarzów , 
zwiedzili oni kwarantannę i przekonali o rze- 
czywistey exystencyi znaków choroby y«.raźliwey 
na tey kobiecie, takoż o kooieczney potrzebie środ­
ków, już powziętych ku wstrzymaniu zarazy. ^

W folwarkach Usatowych i w Kuialnifui nikt 
jeszcze vć tych dniach nie umarł, oprócz Kozaka. 
Tera* znoxvu dwóch zachoroxvało. Ludzie ci, ra- 
xęm z 201а, którzy pierwiey zachorowali i зша 
przychodzącymi do zdrowia, or»z dwoję dzieci,



w  ogóle wszystkich ośm osób. przewiezieni zo­
stali wczora z obu wiosek do kwarantanny por­
towcy* __________

T y  flis , dnia 18 lipca .
Ciało zmarłego Pełnomocnego Ministra 

Ro«syyskiego w Persy i , Radcy Stanu, Griboje* 
dowa , przywiezione z Teheranu  , ze wszystkie- 
mi honorami , od pó więdnie mi dostoynośei , jaką 
byt przyobleczony, po odbyciu wszystkich kwa­
rantannowych terminów , duła i y  lipę a przewie­
zione z kwarantanny tyfliskiey ilo Soboru Kate­
dralnego Syońskiego , gdzie zostało postawione na 
kht*falku umyślnie przygotowanym. RUzsjutrz 
JW . Wojenny Gubernator Tyfiiski, wszyscy Je­
nerałowie, urzędnicy wojskowi i cywilni zebrali 
się do soboru. Po odprawieniu m*zy ś., Wysoce 
Maypr^ewielebnieyszy Ехагсііа G ruzyi miał mo­
wę uadgrobową, i wyliczaniem znakomitych cnot 
zmarłego sprawił tym mocnieysze na e hic ha czach 
wrażenie, ze serca wszystkich obecnych przyspo­
sobione juz były do głębokiego smutku przypo­
mnieniem smutriey stiflty tak znak' miłego męża. 
Po skończeniu zwyczaynych obrzędów, znikome 
szczątki Alexa*ułra Siergiejewicza Gribojedowa, 
przeprowadzane przez Wysoce - Przenaywiele­
bnie у szego ExHrcbę' G ruzyi i wszystkich obecnych, 
zaniesione zostały do monastera ś. Dawida , gdzie 
też pogrzebiono je w ziemi, zgodnie z wolą, nieje­
dnokrotnie przez nieboszczyka oświadczoną za ży­
cia (/?. i  ) _____

W iadomości od W otska D ziałającego.
(z Ruskiego Inwelida.)

Kopi/а  raportu do Głównodowodzącego 2gą 
A ^m iją  od A dm ira ła  Greiga, d. 2/  lipca 1829
roku , N. З579. _ . . .

V Otrzymawszy teraz szczegółowe doniesienie 
o wzięciu, d. 21, miasta Wasi lik o, pośpieszam do­
prowadzić do wiadomości Jaśnie Wielmożnego Pa­
na, o tym wypadku, c> następuje:

Freg da P o śp ieszn a , zabrawszy dwie rety 
pólku pieszego Kamczackirgn, w no u у г d. 20 na 
2i, wespół z brygiem Orfeusz, popłynęła ku Wa- 
giiiko. Dowódcy pierwszey, kapitan-leytenantowi 
Koltowskiem u  , między i u nenii Tyło polecono: za 
spotkaniem się ze sutkiem parowym M ąteor, na 
którym zna у do wał się Pod półko wnik inzenijer ó w 
B iu rn o , posiany dli bliższego obeyrzenia wszyst­
kich brzegów nieprzyjacielskich do ciaśuiny kon- 
Btantynopolskiey, wezwać oficera tego* aby dopo­
mógł do opanowania rzeczonego miasta.

Nie dopłynąwszy jeszcze do Wasiliko, fre­
gata Spotkała się ze statkiem parowym, a Po Ipół- 
kownik B iur no, odebrawszy powyższy móy roz­
kaz, niezwłocznie o b j :ął do wódz. t w o ritod woyskami 
wysiąść mającemi, a złożonemi ze n 5 ludzi z pół- 
ku Kamczackiego, i 83 maytków z ekwipaiu Gwar- 
dyi, oraz 36::o ekwipazu floty, ze statku parowe­
go M eteor  i fregaty Pośpieszna , ku pomocy pierw­
szym.

Zbliżając się do Wasiliko, gdy postrzegł i- 
dący tam z Agelopola' posiłek, ze i 5o ludzi jazdy, 
Podpółkownik B iu rn o , dla przeszkodzenia połą­
czeniu się tego oddziału г osadą w Wasiliko, po­
śpieszył z wysadzeniem na ląd desantu; co tai po­
myślnie było u-kuUcznione , pod zasłoną statku 
parowego, który zajął bardzo wygodną pozycyą.

Po w yyściu na brzeg, oddział паза ruszy 1 prze­
ciwko uieorzyjacielowi, w zamiarze odcięcia go i 
opasania; lecz Turcy, postrzegłszy to poruszenie, 
spiesznie umknęli. Korzystając z tego P. Pod­
pól kownik. zajął natychmiast wzgórza, Htd mia­
stem panujące, a tymczasem statek parowy i stat­
ki wiosłowe desantowe, działaniem artylieryi, 0- 
czyściły brzeg , na przedzie pozycyi woysłe na­
szych leżący, i tem podały im możność opanowa­
nia samego miasta, mającego dla swey obrony do 
З00 Turkó w , liczbę nierównie większą od siły 
naszego oddziału, który wszakże, będąc ożywiony 
gna ko mi tą walecznością i emulacyą, przy roztro­
pnych rozporządzeniach Podpółkównika Biurno,

uskutecznił poruęzcną sobie sprawę, bez паутпіёу* 
szey ze strony naszey straty.

K opija raportu  Głównego N aczelnika flo ty  
Czarnomorskiey i portów , A d m ira ła  Greiga, da 
Głównodowodzącego 2gą Arrniją , d. 2у  lipca 1829 
roku pod  N. 353o.

Z doniesienia pód d. 2З b. m. N. 3556, Ja­
śnie Wielmożny Pan raczyłeś już dowiedzieć się 
o uczynionych przezemnie rozporządzeniach , ce­
lem zdobycia warownego miasta Agtiopoli. Przy­
były dnia wczorajszego Wieczorem statek parowym 
Meteor^ dostawił mi raporta, Podpółkownika in- 
te ni jerów B iurno  i dowódcy fregaty Flora  kapi- 
tdn-leytenanta Baskakowa, iż przedsięwzięcie to 
z zupełnym skutkiem wykonane zostało w nastę­
pny sposób:

I). 2З o godzinie 6 zrana, fregata F lora  sta­
nęła na kotwicy pod Wasiliko, i tegoż dnia wy­
sadziła na ląd przywieziony batalion pół ku kur- 
skiego piechoty; a tymczasem, po wzajemnern znie<. 
sieoiu się dowódcy tego statku z Podpól ko w ni- 
кіе m inżenijerów B iu rn o , ułożono nazajutrz atla­
kować Agatopoli. O godzinie 9 zrana, fregaty Flo­
r a  i Pośpieszna, rozwinęły żagle, i pomimo sil­
nego wiatru NO, attakowały miasto od morza, 
zostając przez cały ten czas pod żaglami; za zbli­
żeniem się statków, Turcy zaczęli do nich da­
wać rzęsisto ognia г bateryy nadbrzeżnych, i po­
mimo skutecznego i szybkiego działania naszey ar­
tylieryi, utrzymyіѵаіі go dopóty, póki n;e uyrże­
li oddzia łu naszego ląd o xvego, zayrntij«ący m wzgó­
rza nad miastem panujcące; wówczas nieprzyja­
ciel spiesznie wysypał się z miasta i  w 80O ludzi 
jazdy ruszył naprzeciw Podpółkownika B iurno ) 
ale kiedy ten odważnie poszedł z oddziałem swo­
im do attaku, Turcy niezwłocznie rzucili się w u- 
cieczkę, zostawiwszy kilku poległych. Po rozpę­
dzeniu tym sposobem nieprzyjaciela , Pod{ óttfo- 
xvtak Biurno , postrzegłszy , ze Turcy przestali 
dawrić ognia z baieryy do naszych statków, roz­
kazał maytkom fregaty P ośp ieszna , pod jego wo­
dzą będącym, iść z jednym przewodnikiem pro­
sto ku gtówney bateryi,co tez uskuteczniono, mi­
mo połączonych z tem nadz wyczaynych trudno­
ści; trzeba bowiem było przedzierać się przez skały. 
Uyrźawezy to poruszenie nieprzyjaciel, zaczął u- 
uiekać z miasta w wielkim nieporządku. Wó w-  
czas P. B iu m o  wysłał kapitan leytenanta Barona 
B irk in sa  г dwiema rotami pólku Kaiticzaękiego, 
pod dowództwem Majora K arnrera , aby zajął kla­
sztor ś. Jana Chrzciciela , na drugiey stronie za­
toki leżący, opasany parkanem, gdzie było jedno 
działo. Turcy opuścili i to mieysce, rzucili swóy 
obóz rozłożony około klasztoru , i pierzchnęli w  
хѵіеікіт popłochu. Dla niedostatku jazdy, u zy ­
ska- nasze* nie mogły ich ścigać i zebrać xvięcey 
w niewolą, nad 5 ludzi, w liczbie których znay- 
dował się naczelnik Deliow,

Opanowawszy Agatopol podpółkrtwnik Biurno , 
postrzegł całą xvażność powodzenia dnia tego: albo- 
хѵіет Turcy mieli do 1200 ludzi osady , i Wmie­
ście, dosyć dobrzó ufortyfikowanćm , mogliby o- 
pierać się licznemu nieprzyjacielowi, tym bardziey, 
że się spodziewali w nocy nadeyścia 2ood ludzi 
z Niady , a statki nasze, dla wiatru , który się był  
nadzwyczaynie wzmógł , i dla zupełnie otwartego 
położenia tameczriey przystani , nie mogły stanąć 
na kotwicy, by snadniey działać.

W  mieście znaleziono 7 dział, w których 
liczbie 5 hrorvzoxvych, wielką ilość prochu, na­
bojów, różnych innych zapasów wojennych i do 5o 
tysięcy ok mąki.

Oddział podpółkownika inżenjerÓw B iu m o  
składał się z batalionu pół ku pieszego Karskiego* 
z dwóch rot pół ku pieszego Kamczackiego,28 majt­
ków z fregaty Pośpieszna, i 16 z ekwipazu G w a r- 
dyi, a xvszystkich pod bronią 800 ludzi ; przy od­
dziale znaydowały się dwa przysłane z floty działa 
lekkie dla desantu przygotowane; były one cią­
gnione przez ludzi z rang niższych ekwipażil 
Gwardyi, którzy się tego dobrowolnie podjęli.

Ze strony oddziału lądowego, niemasz pole-*:



gtych, ani ranionych ; w czasie zaś działanie f i* .

fat, wystrzałami z bsteryy nieprzyjacielskich brze- 
ito na statkach kilka tekelażow a proce tego na 

fregacie F lora  raniono jednego szeregowego j fre­
gat ii zaś Pośpieszna  we dwóch mieyscach została 
przed/,iuraw^ona, z których w jedriem, pod wodą.

W końcu, Naczelnik oddziału donosi, ze d. 
25, dwie roty pólku Karnczackiego , Odesłane są 
przezeń napowrót do WaBiIiko> gdzie założona zo­
stała reduta o trzech działach * mogąca zabezpie­
czać to miasto od wszelkiego mocniejszego, a nie­
spodziewanego napadu, i ze zamierźn niezwłocznie 
pr/ysiąpić do założenia pod Agatopolem skuteczney 
obrony. Chociaż z opowiadania Greków j jeńców, 
liczna Turków, zna у iłujących się w różnych miey­
scach około Agatopolu, wy nosi do 6 tysięcy jazdy 
1 piechoty • atoli trwoga, przez nagłe poYuszetiia 
Baszę, pomiędzy nimi rozsiana, zapewnia zupełne 
bezpieczeństwo miast rzeczonych.

F R а я c r  A.
P a r y ^  dnia 4o sierpnia.

(e t^agety Warszawskiey). '  i 
JMarghaLia Barbacena  przybył til Ohegday г 

M onachium , i po dw ógodzinnera pobycie miał sie 
w dalszą podróż do L ondynu, żkąd z młodą Kró-
! Г Г 1 Р0ІІг ^  >kl’ Р ІШГІЧ ЛІа'\)'Ч i воvtąCesarzo- brezyliyską wróci d o  łUo-Janeiro .

e — D nia  i3 — ,
Posi»'nowienie Królewskie z dnia 5 b. m. o- 

beymij,* nowe ut-ządzenie artylieryi. Główny sztab 
arty ileryi składać się ma z 8 Jenerał - Porucz- 
mko w,  z których jeden będzie Jenerał - Ihsp*. 
ktorem arl yl l erj i , i 4 Jeberat-Majorów , 36 Puł­
kowników, 55 Podpófkowcików, 70 Szefów szwa- 
dronu 81 Kapitanów Iszey klassy, i 5 Kapitanów 
łgtey klassy. Cały korpus artylieryi,na stopie po­
kop, wynosić mai i g 565 ludzi i 5,9*2 kom,  a na
i зТ,463Ѵ коиГеУ 35,771 ludzi’ wraz z l585 oficerów

Słychać, i i  Pan Dudon  pojedzie w szczegól- 
cem zleceniu rzędu naszego do /  Уirdnia.

Jest nadzieja itbt-ѵіепіа dobrym sposobem za-
targow naszych z Dęjćttt Ahrierskim. Statki kor-

S tT J J i r 1** " ‘i1,1
Onegd«y doświadczano tu nowego Gciokoti- 

Bego p u w ozu, w którym 60 osób siedziało. Ma on 
odbywać drogę między P a ryżem  a Lugdunem . ' |

. A n g l i a ;
L ondyn  dnia 8 sierpniu i 

(* Ua*ety Waritawskiey).
• J W *  P zicnnik D w orskizawiei*» nasiebu- 
jąde wiadomości o młodey Xię?niczce, IF ik to ry i
^ n , e tok„eyd,iedziczC,T,o„„tA„g ie b t i ,Fo r x C
łntczka ta zostaje w wyhornć.n zdrowiu. Na wiek
6t"u°yV v7nda- ‘ ‘Ѵ 661 "«d^yezaynie małego wzro- 
k,tie™VI 60d/ m,1Ch Г ° ІПусІ1 °<> n»uk'. bywa Zwy.kle w ogrodach w Kensington  lub zwierzyńcu i / L  
tie, w towarzystw,e dostojney swojey matki lub
dziTw  T  ? “ паУ.с^ с і * у  obudJćch W  ogrc-
* CZęSt0 małym powozem,4 

1 e .prZecfa.a,dza sl« P° zwierzyńcu j l y d c ,b ez powoź jey idzie za ni:ą w małey odległości.
а> х̂Тіи!іяУ nia bardzo wiele podobieństwa do zmarłe- 
fweźć- ^  ' Cy-CaSlteg0>a w-poetępewaniti i ł a-  

" 8гУ«‘kiego, podobna jest do 
i , A-^zoiczki Karoliny. Lubi baruzo fauzv- 
h ę , 1 znaczne juz w niey postępy Uczyniła, ПІ. 
stoyna jey matka pilnie postrzega, aby ściśle neł 
».ła wszelkie p o w in n o ś /  re lig i^e , i dH t  Pteż 
towarzyszy jey co niedziela na nabożeństwo.»

porę  dosuł f yafd iąi55,Ch Z® г,іоЬУсіа B h u rt-  po e, dostał Lord Combenrtere, naczelny dowÓd-

,uPiy; b id jwlazarHu i’ J p POi k0" mk i brygadyer , inspektor 
, , .  tu . *• “• l 4,3gi ; major, naczelny lekarz

d aint.Jdkear3Z8 trjłakoak'

Kapral, dobosz i рГое1у i ołn ierz 4o r ° ^

- Ы ^ т Щ е ! 114 W° yeke i Sipahdw
1 f j ?t l 'I ’ercej ry  pod dniem 14 i . m. donosi, i i
i Z  3  1 Vł °^r',ty Łlokui ł cey eskadry D on M igue-
1 to oddaliły się z lameczdey okolicy.

W  ostatnim Numerze pisma peryodycznego 
. Q uarter/y Reuneó umieszczony jest artykuł d stanie 
l Portugal,,. Dowodzi on, i i  dawno jeszcze przed 

oynę o konstytneyą, doszło zepsucie między u i i-  
szemi fclassami do nay wyższego stopnia; fzęd był tła, 
by, a dawne cnoty Utrzymały się tylko między n,ie-

. szczanami t włościanami. Stan skarbu tak podua 
' padł, 1 z jedynie tylko bogate kopalnie Brezy lii i 
i przymuszony handel tey osady do portu Lizbon- 
■ skiego, dostarczał fundusze, potrzebne na opędze- 

me wydatków. Gdy więc Jioźniey Dwór szukał 
chroń,en,a w Brezylii, i obce okręty miały Wot- 

1 ny przystęp do portów tamecznego kraju, ,,ie by­
ło1 juz podobieństw* pozbawiać takich korzyści 
kray , który doszedł swey doyrzaios'ci, VV rze­
czy samey, lud pospolity w Portugalii sprzyja sa- 
mowładney Monarchii, bo żył spokoynie i iźcze- 
snwte pterwtey nim słyszał o ustawie irowoiu-  
cyij a w ciemności swojey wyobi-ała sobie, i ł  da- 
wny stan rteczy wróci pod absolutyzmem.

W Longh Rte, Hrabstwie PVesttiieath zro- 
biono niedawno z.kład o 2o funt. szter. (Зоо zł. 
pot;), czyli tameczni mężczyzn! lub kobiety Jepiey 
umiej,-j U ż y w a ć  wiosfeł na statkach. Dano kobie­
tom jeden statek, a mężczyznom drogi, i pierwsza 
wygrały. VVteczorem obiedwie strony zgromadziły się na Lance. 0 J

Jenerał (iuerreró, Prezydent Mexykański, za- 
konczył-ą» siedzeniaKongressu bardzo obszerna mo- 
wą. Względem zatpierzouey wyprawy Hiszpanów.
3 r ,'V7 Zlł: » ZaPowia'lai ł  w ńaypewnieysży 

Sposob blukie_ pokazanie się w y p ra w y  j i i szp  ri-
skiey na ziemi Bzeczypospulitey. Władza wyko­
nawcza n,e wątpi, i ł  rząd w M adrycie, o&lawaó 
będzie pr/y tem meprzewainśm przedsięwzięciu, 
ktorego wykdname okaże jego słabość. Wszystkie 
kratę ,p„»4. z urządzeniem swoich miUcyy, i
m.mo wszelktcl, przeszkód, Unia wystawi 1 czne 
w nysko gotowe bronić oyczyzny i zniszczyć tych, 
ktorzyby s,ę odważyli przybydć na nasze brzegi! 
i rawa wolność, takt zapa.ł obudzą w sercu każ­
dego техукапта, iż oa przypadek, gdyby zagro­
żoną była konstytocya lub niepodległość jego, na­
ród ź.nuen, s,ę w, eden wielki obóz. Waleczność 
i  mtłosc oyczyzny , wyniosły nas na «topień nie- 
podległego mocarstwa i obdarzyły konatytucyą fe­
deracyjną, Duch równie wojownika jak obywa­
tela dąży do utrzymania społecznego porządku, ra- 
lem z publiczną władzą, która zawsze gotowa jest 
dztaiac ze wszelką uwagą z tćmi Мехукапаті, kto- 
rzy życie swoje poświęcili oyczyżme.”

ri •> Unia 10 —
ii K M “ i y • 6 C um berland  był z synem swoim 
u Króla Jm, i  w W indsor. Młody Xiąze pierwszy 
raz p0 powrocie swoim ze stałego lądu przedsta- 

'Wiony zpstał Monarsze. XięŻna K uniberland  od­
bierała w tych uniach odwiedziny od wszystkich 
I osław zagranicznych i n.yznakomitsżych osób tu- 
teyszych. Aiązna w tdwarzystwie dosićynego swe­
go małżonka objechała już wszystkie okolice i głó- 
wmeysz. ulice L ondynu. Wczora byli oboje na 
cbiedzte u Esterhazego, Posła Austryackie-
go, Iłtilto przyymą odwiedziny Xięcia fiasko-Ko- 
bor^sk^go Leopolda  , 'Mory tym celern przybył 
e wieyskirga.s»ego mieś,kania do miasta.

Domy handlowe angielskie w Ł u v ern ie  za- 
kupbją wiele zywnosdi, która (jak słychać) prze­
znaczona jest dlaflolty angielskiey na morzu srod-

wojenuych^g*̂ rey P0M,skszyć d0 52 ‘ kretów

PORI UGAT.  ІА,
ххг' гі h nbond dnia 25 liPca- 

mied 1 - uz. H.rzy,azfo do żwawey rozprawy 
to.ędzy słuzącem, Krolowey matki,a słuląeemi D o i

й ы Х  yf&’̂ f rwsi Zldali oddalenia kUŁ-
m



Й М « ' М >  А,
M adryt dnia jo lipca.'

Z H a w in n y  donoszą' o «ypłynien,,! wypra­
wy przeciw Campęche-, lecz me pod dowo.Rty.em 
Jenerała h i r r a d o s , klerem» Jrneret # nie
uf,, ale pod dowództwem Jenerał* Majora 6n*e- 
*ari, a Je іега! Barrados  jest pod mm drugim do- 
W Ódclp (G- U . )

------------------ ,
S Z w  В C Y A

Sztokolm dnia n  sierpnia.
K o ro n ac ja  K rólow ej odbędzie snę d. ^  b .m .

_  Toeznice obrania Króla  na tron SrwenzKł , o 
czćm Stany se jm ujące '  reskryptem Królewskim 
v  ozora у uwiadomione zostały. Zaraz po tym obrzę­
dzie Królewicz Następca obeymie d o w o d ź »  o 
eskadry,  ztozoney z 4o szalup kanooierskice,  która 
wr/ed У ki lka dni w ypłynęła dla Ćwiczenia się 
\v 0 i ,rótach morskich przy brzegach i na  o twar łem
morzu. (G. t T . ) _________

N i e m c y -
Od brzegów M enu  dnia 16 sierpnia .

A Gazety Warsaawekiey). . ,
K ró lJm ć  Bawarski po^uviowłł,ilby młodzjen- 

CY uczący  s>ę w U n iw e r sy te ta c h  B a w a r s k i c h ,
Vvye’ w s z y , . k i c l r p i ś m i e n n y c h  a k t . c b  . u s t n y c h  roz­
p r a w a c h  r z ą d o w y c h ,  n ie .nn .ey  w p , . m a c h  poi,  y- 
СП1ѴСІ1 pod cenzu rę  zos-aięcych,  nazywam byl .  S tu ­
dentam i lub  deząee,ni s ię  (Stud,arend*j, l ecz  me  
A k a d e m i k a m i ;  gdyż  t°  o«t«lme n a z w a n e  na leży 
t v K o  cz łonkom Akademi i  rm ne ję tnosc .  U c z m n w te  

j a  i g im na z ja ln i ,  k tó rzy  dotąd  « ę - t o  n»z\ w ani by . 
' s tu d e n ta m i ,  maję  na  przysz łość  nosie ty lk o  oaz.

sko Ł,« " ^ ; lVe .X v„ina Partrteńska przybyła  do 
G eneby  dnia 5 b.m. gdzie przez mej tk i  czas żaba p i .  

y > ,lo w y  E stienne  w K a re lii, wydruków ало
dzieło ood tyiołem: Bliski koniec świata  , i po
temu *prŁeiiя« ano.Ш і«tko to zawiera nutpUy mne- 
m ; i e l7.icmia • *«»• upasc muo> bo p n y
ЬіД п. іС południowym lód jest do ^ p o ró w n a n ia

Z * ; г і а ’ і  - t r a c ić ,  ty m sposobem obadwa 
bieguny będę pod równikiem,  a kraje pod rown - 
L e m  lezące M ą  w mieyacn biegunów da w n,  cli.
Ozromoe bryły  lodu ped równikiem, stopiłyby a.ę 
wtedy,  i woda oblałaby caląztemtę.

W ł o c h y .
0 1  sran ie  n  laskich 2 sierpnia.

Szef Proakieg,  Głównego Sztabu, jenerał po-

d , Sm yrny. Słychać, i i  uda się ztamtęd do Stam  
but u. (O. ł¥)> _______ __

T  U R c  Y A •
S ta m b u ł , dnia 26 lipca•

(* Gazety Warszawskie)-).
W  zes.dym tygodniu przybył tu r. 

piechoty regularnej, i ma niezwłocznie udać się to

W? G * i i o U ,  Francuzka,  która Posłowi narodu swe­
go towarzyszyła do toleyazego p o r tu ,  POPł 7"«”  
dnia 22  Ь . т . Л »  S m y r n y  . £ g i» y  } »n,yduje s,ę 
na nie у Pau R-ouan, Rezydent franco,k .  p n y  rzę ­
dzie Greck im ,  k tó ry  tu baw ił  od du.a . 0  b .m .

W i e l k i  Sułtan posłał ib.ouo ? ' astro w may-  
tkom zugielzkiey fregaty i t r y g a ,  którzy podczas 
posłuchania Pesła ang.ebk.ego powitał,  buł tana 
radośnemi  okrzykam i ,  gdy około nich przepływał
na okręcie liaen.

__ D n ia  3o —• ,
Dnia 2 6  b. m. o godzinie 4 tey po połiirtnm 

wybuchnął  ogień na D era  przy ulicy pro™«bąc»y

do T o p ka n a ; mocny wiatr północny ro tw e r iy ł
pożar t  wielką szybkością, i w przeMągu 13 go­
dzin zgorzało blizko 2.000 domów; zapaliła się n«- 
w*t dawna wieża murowana w Ga lalka, wznoszą­
ca sic wysoko nad otaczające jo domy, 1 teraz, po­
zbawiona swoje у części górne у z drzewa wybudo- 
waney, wystawia widok zwalisk. Kaimakau 1 be- 
raskier Basza byli przez całą noc przy ogniu, 10- 
becnością swoją zachęcali <1». ratowania 1 gaszenia. 
Ludzie z bryga Franclizkiego stojącego w porcie, 
pośpieszy li ż sikaw kami na pomoc, i wiele się przy­
łoży li do powściągnięcia pożaru. Kupcy -turec­
cy, któiych mieszkania, za ich pomocą ocalały, po.- 
4 b l i  im 10 ooa plastrów, i koszyk z kont и ora mi; 
Chrześciaoie właściciele domów , podobnież oca­
lonych, okaząli im także wdzięczność darem pie-

' ' ^ і ' і ' , w!,.iwiaiącą jest spokóyność Turków przy 
niepomyślnych dla nieb w iadomościach o w y p .d -  
kach wojennych. Słychać, i ł  obe. Sułtan, mą by** 
znowu przeniesiony z T erapią  do liam is G- ) . 
mówią oraz, iż rozpoczęte lam dawniey umacnia­
nie ma bydź kontynuowane.,,, to wszystko z=>s dzie­
je się z taką spokoynością, która me mogłaby bydz 
większą wśród najgłębszego pbkoju. .

Z jśdryariopota  wyszło 4,000 żołnierzy re- 
gnltjrnycly do woyska i ro.kaz V\ .ellciego W ezy- 
ra  zwołuje wszystkich zdatnych do brom i u t  kow.

Od granic tureckich 5 sierpnia. # .
Piszą z Belgradu, po i d. 2» 1'pca: ,, Л tesci, 

rozchodzące się o położeniu woyska tureckiego, są 
bardzo dla niego smutne, tak dalece, iz_, |ęsl. a.ę 
potwierdza, w,łysko to można ttWazac, jako b luk i
zupełnego‘ zniszczenia. Słychae, iz w°y.feo B u , .  
S t y r i a  Baszy podniosło bunt . n,e cbc.ało ruszyć 
przeciw nieprzyjacielowi. Osada І Ѵ М у п и  miała 
także okazać znaki niesforności , przez co Basza 
ma się znajdować w order przykre,n pbbżem».
Pospolite powstanie idzie Z oporem; lud tam tylko
bierze sięVdo broni, gdzie jest dosyć woyska by 
go zmusić do służby w o j e n n e j .  Ochotników 
m ało, lub wcale n o. Domowe tylko wojaka Ba­
szów są jedynym koiityngensein, na kloiym -u lt  a 
może liczyć. Co z.ś w pochodź,e zostań-e zac.ą-
gnionem może bydź tylko uważane za wzmocnię, 
nie. Zaczyna juz także brakować brom ogn.atey, 
w Sophia  rozdano milicyi piki zamiast karabi­
nów. Z wielką ciekawością wyglądają tu nowiu 
teatru wo>uy.” ________ _

N e k r o l o g .
Boku 1829 miesiąca sierpnia 15 dnia,we czwar­

tek w dzień Wniebowzięcia N. Maryi lenny , 
golzinto 8 rano. w W ,lnie przeniósł się do «.eczno- 
I ;  J W  Floryan Woyniłowicy, Jenerał b. woysK 
polskich i Kawaler orderów. Przez ciąg życia svio- L wiele urzędów cywi lnych piast,.wał: był Sę­
dzia Ziemskim Nowogródzkim, Prezydentem, Ko- 
t u L z  m Cywilno-W ojskowym; poźo.ey poswię- 

8іе ы « « „ у 8к » « у « і и ^ е  . . r , s » .  >>< 
Jenerał-Maiora w kawaUr^l pnlskiey, a tak w u 
rzędach cywilnych, jako i wojskowych, )ak urzę- 
dnik gorliwy i anrawiedliwy. wszędzie cnotą 1 sta-
M i ą  umyslu Odznaczał się. Później, oddawszy sie­
bie zaciszu domowemu, był dobrym 
„cieleni, i dla włościan swoich dobry m dz.e, z. 
U .  Dl* oierpiącey ludzkości byt opiekunem. Te- 
raz zaś kończąc te znikome życie ludzkie, pożeg at 
ten świat z żale* kochających go sy no w , " n“ 
ków. krewnych, przyjaciół . domowmkoA, • P ге 
INP,1 ’ j, c ciągle swe życie cnotliwie, chuRf a,
S t t t  t y m t  sposobem, albowiem czując się n ;
siłach osłabionym wezwał K a p ł a n a ,  i -d } J  , 
spowiedź z największą skruchą 
ŚwiLzemi Sekramenlam-, w yóc.m roku życia swo 
« ' Z a m i e n i ł  byt awóy teraźnieyszy na wiecz­

ny. Pokój niech Pędzie .duszy twojey. J. й.

, , . . у  nółecenia Л Г  litew skiego tVo]ennego Gubernatora.
«zn icz  t o ,  i  K a ^ U r .

Drukarni Rudakeyiu


